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NEL Rok lyse. 


Marja Konopnicka. 


Wierzę w światła potege i ducha zdobycze, 
Wierzę w cel życia wzniosły ,święty choć daleki 
Wierze w braterstwa ludów,w hasła tajemnicze, 
Które przez wrzawę efejou wiekom dają wieki. 
Wierze w dobro co z czołem białym od promieni, 
Wyleczy kiedyś żiemie z jej ran 1 jej'cieni... 
Wierzę że bohaterscy ducha pracownicy | 
Ujrza jutrznie dni nowych ze swojej straźnicy. 
Wierze że dawne błędy żelaznym zancuchem 

Ciąża nad późnych wieków i wolą i ruchem, 
Wierze w dziedzictwo kary,w pogute dziejowa, 
Wierze że gprawiedliwość zstąpi nam królową, 
Wierze w cisze i spokój po gromach i burzy, = 
Wierze w size, co walcząc ze złem,aię nie huży 
Wierze że wytrwać można mężnie i dostojnie, - 

W największej własnych uczuć .i porywów wojnie, 
Wierze w kwiaty nadziei,co z mogił nam wschedzą 
Wierzę że krzywd.posiewy bohaterów rcdza.... 
Wierze w parcie Konieczne,świadome ludzkości 
DQ potaznych idei prawe i równo$ci..... > 
Wierze że bzednych komet. blask Zagasa Z wolna, 
Wierze Ze ludzkość wiecznie zudzió sie nie zàol- 


Jj - = nea, 
Lecz nim dosiegnie prawdy smutaa i ste 


exniona 
Nieraz do marnych cieniów wyciaga ramiona. 
Wierze w braterskiej dłoni uścisk i zacnete, 
Wierze w duchów zouazonych obcowanie święte,,. 
Wierze w sits co stapia czyny i ofiary | 
Na dni nowych słoneczne, królewskie sztandary. 
Wierza w Orli lot ducha,co niggy.nie Btoż 


I niechaj mi sie stanie według wiary mojej!” 


ری 
Nie naraziłby się na taki gniew Boży.‏ 

Dziś czynimy to samo. Metafizyke wielkich na- 
szych mistrzów, przemilcza sie i pomija,gdyż nie 
rozumie -ją nasza współczesna materialistyczna 
wiedza. 

Przemądrzały śmieje się zazwyczaj z własnej 
niewiedzy,czyż to samo nie czyni współczesna 
wiedza materialistyczna. Czego krytyk wielkich 
myślicieli nie rozumie,to uznaje za rodzaj sia 
bości CEŁ lub bredzenie. 

w stu procentach stosuje sie do narodu naszeg 
powiedzenie: Cudze chwalicie, swego nie znacie, 
sami nie wiecie co posiadacie. 

Zaiste,wiecej od naszych poetów myślicieli, po- 
puląrni są obey, zagraniczni. 

czasy są dziś niezwykłe, To co jeszcze do 
niedawna uznane było za dogmat stały,nienaru- 
szalny,dzi$ w proch obróconym zostaje,wskazu- 
jac OCE wyraznie na złudną droge,która, ` kro- 
czy nauka dzisiejsza. Jak więc doskonalić apa- 
rat nauki,by nie przynosił nam niespodzianki, 
w postaci coraz to nowych przewrotów? Konkret- 
nej odpowiedzi nie otrzymuje przedstawiciel o- 
ficjalnej nauki na to pytanie. Wszystkie recep- 
ty na zdobycie szczescia SASA R sto- 
sunków panujących na &wiecie,okaza sie błęd- 
ne i zwodnicze,rozczarowując swych twórców, 

Dlaczego to? Czemu czasy zamiast lepsze gą cCoO- 
raz to gorsze? Czemu szczęście staje sie obec- 
nie,szczególnie nieuchwytne?..... - 

Swiat jest postepowym,lecz postep ten jest 
niewłaściwym. Człowiek w szalonym wySclgu,2 . 
niewidzialnym jakimś współzawodnikiem, zatracił 
własną swe świadomość ,wyścig jego staż sie tak 
szalony,że nie ma już czasu się zastanawiać do- 
kąd go zaprowadzi, 

Otrząśmy sie z tego pędu i zastanówmy co u > 
kregu wyścigu tego znajdziemy? a chłodny i świą 
domy rozum wskaże nam jakieś bezwartościowe coś 
wykaże nam do jakiego stopnia odbiegliśmy od 
właściwej drogi. Kultura nasza dzisiejsza u- 
wielbia pieniądz i siłe,egoizm i chciwość bra- 
ły pod jej wpływem góre,nad ideałami miłości 
bliżniego i braterstwa, ludzkość zatraciła god- 
ność swą,w całym tego słowa znaczeniu, 

- Ludzkość zapomniała o Bogu. i 
Nauka Chrystusa stała sie przestaraałą legendę 
Powstało niezadowolenie,zamet,kryzys który o- 
obecnie przeżywamy. Ostatecznym etapem pedu te 
go po tej niewłaściwej drodze,to katastrofa 
najwieksza świata,to barbarzyngki i niszczy- 


eias 


cielski bolszewizm. 1 

Nadchodz i czas,kiedy Ludzkość zupełnie odru- 
chow odwracać sie zgeżyna Od Goal tury ma- 
teriatis itycznej,uZywajace] oswiecenie swe i wy- 
rafinowaną, technike,celem dogodzenia swej zmy— 
atowosci. 

Czas przełomowy nadszedł, Ludzzość spragniona 
jest idesłów i mądrości. głębszej. Bua aie 6۶٤ do 
aycia kultura nowa, kultura które połączy wiarę 
i wiedze a której hasten Wed wes WA سو‎ i Cno- 
ta. Kultura nadchodzacej epoki Wodnik 
W czasie właśnie przełomu tego, SGO 
tym, którzy sie budzą i prawdziwe o wia T szu 
Ka. 

Przyczymi C się CHG omy «do fprzysnieszenieźwie1- 
kiego dzieła odrodzenia ludzkośęi , by odzyskała 
na nowo utracony raj,moc swa czystości,ten naj: 
większy skarb swe, 13080٤ 

I tak oto z taskuoty szarego człowieka, za 
czemś idealnie jszym od interesów życia codzien. 
nego,powstaje 5 Bwlatto Prewdy. 

Ludzie ci nikomu biis] nie znani à pełni za- 
pału niesienia pomocy bliźni emu, dźwiahieęcia go 
7, bagna materializmu, Nie posiadają, może tych 
środków,aby ٤ nozy tne tak rozwijaó jakby 
to nalezaio,ale maja za to bogato 89769 petne: 
miłości "dla bliźnich. Nie wszyscy 2 nich może 
stoją na wysokości SWE GO zadania,które jest. 
zbyt odpowiedzialnym,aby mu eprested; ale WIZ el 
kich dożożą starań a byy prepa ich okazała sie 
jak najwiecej pożyteczną, i dobroczynną, 
28877 pochodnie, 
BULGER Jeli ech, będzie dro gowskaz em cierpiącym 
37 POSZUKUJĄCYM, 
bokój Z Wami ! 


Życie dano nam na Loy byiszukao. Joga 
Smierc — aby Go znależć, —- a wiecegnosé — aby 
Go posiadać, 

Ki oko Lwi ex odpoczynek swój na,tym Świecie 
ZAKŁAÓŁ, E Może sis spods iewaó odpoczynku 
w wieczności k: 

Sw, "KUSU € QV. 
Im 08900236 j Starasz SIE Mon pone: old 
cierpi en tym WIA. û WBZYM je CLES 
dziej. dem ONERE. S. rę nhan 
al ce 6 
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Parapsycholog Gerard Dorr. 
Czyia jest okultyzm ? 


groing u progu nowćj 7 

Zainteresowanie okuityzmem,obejmuje coraz to 
szersze kregi społeczenstwa. Swiadczy o tem 
dosyć bogata literatura w tym zakresie,oraz 
liczne odczyty i referaty raz po raz wygłoszon 

-W niektórych jednak kołach istnieje wielkie 
uprzedzenie w stosunku do okultyzmu i nauk po- 
krewnych,do czego Sie szczególnie różnego ro- 
dzaju pseudo—okul tysci ,chiromanci, jasnowidze 
/przez dziurkę od klueza/ i innego rodzaju 
Szarlatani przyczyniaja,nie posiadających cze- 
Sto najbardziej elementarnych i podstawowych 
wiadomości w tym zakresie, Osobnicy tacy prze- 
czytali możliwie aż dwie rozprawy o okultyżmie 
posłuchali - jeden referat z tej dziedziny,byli 
także na przedstawieniach hipnotycznych /a la 
Mefisto,Stanley—Hore,Heuze i tym podobnych 
sztukmistrzów/ uznając że mają dosyć kwalifi- 
kacji na mistrzów wiedzy tajemne 3 f akir ow lub 
jasnowidzów. Ogłaszając się potem w pragie gło 
szą najniemożliwsze niedorzeczności,habiera jąc 
naiwny i nieświadomy pod tym wzzledem ogół, 
Doszło nawet cs tezo,Ze pewnego poranku,wiel- 
kie afisze roziepione na tablicach reklamowych 
jednego z mniejszych miast Pomorza,głosiły oby» 
watelom tegoż,przybycie słavmego jasnowidza o- 
kulisty??.Rzekomy okulista?zrobitby może dobry 
interes,- gdyby nie policja,przd którą się 
przyznat,/bez wstydu/ że okulistvke? z dwuch 
książek studiował. Lekarzem nie był,a z okulis- 
tyka nic wspólnego nie miał. Nie umiał po pros- 
tu odróżnić okulisty od oxultysty. Doprawdy 
szczyt głupoty., Nie dziw wiąc że człowiek Imn- 
teligentniejszy,od tego wszystkiego sie odwra- 
ca i rzeczy takowe za szarlatanizm uznaję a nie 
znając okultyzm ze strony naukowej,potepla go- 
na Dodsawie takich nadużyć, IE 

Aby uprzedzenie to zwalczyć,podejmuję sie wy- 
kład ten napisać,by zaznajomić czytelników nie 
tylko z celem istotnym okultyzmu,ale wykazać 
czem on właściwie jest. 
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Sa rzeczy między niebem a ziemią o których, 
Sie filozofom nie śniło..I racje miał Szekspir 
mówiąc te słowa,-żyjemy bowiem w Swiecie pe£z-. 

Rym © 
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tajemnic,otoczeni Zjawiskami,xtorych sobie cze- 
sto w żaden sposób wyjaśnić -nie umiemy i -ta- 
gich których istnienia się nawet nie domy$lamy. 
„Jak marne jest jednak oko ludzkie,które poza 
Ścianę materii nic więcej dojrzeć -nie moze, 

Chodzi więc -e zjawisxa psychiczne, które nie 
daja sie wyjaśnić zasadami znanych nam dotych- 
czas praw natury a znane brzecież tysiace lat 
przed: era. naszą. chrześcijańska,przeż staro- 
życnych Egipcjan,AssyryjczykÓw,przez ludy za- 
aieszkujące przestrzeń pomiędzy:Tygrysem a Eu- 
fravem - ludy Arkadów,przez Babiionczyków a 
przedewszystkiem Branminów hinduskich. Indie 
jak wiadomo sa. kolebka.-okultyzmu 1-po 8 - 
dzien-nosza jeszcze nazwę *Korła czarownic? 

Blaczego wlec i my w dwudziestym wieKuęw do- 
bie radia i samolotów ute wiemy tyle-co 1 oni? 
Ba nawet wiecej bo Swiat jest przecież poste- 
powym,... A jak wielkim musiał być postep w 
pNZECL2EUu- üwüchedo trzęchatysiecy UC 

AMS BENE D cac 
Widocznie coś staneło temu na przeszkodzie. 

WJ ۱ :‏ ۱0ت 

Zyjemy u progu nowej epoki, Na horyzoncie za- 
uważyć śię już daje pierwszy brzask wschodza- 
cego Słońca,świata subtelniejszego,epoki spiry- 
zualistycznej. -Zmierzch materializmu niedaleki. 

Bój-jest zaczęty; toczy sie na śmierć -i na Ay 
cie,powoli prawda przedwieczna,zwycieżać zaczy— 
na złudna materię. : 

Nadchodzi era Ducha,w której ludzkość sie 
wreszcie z bagna materializmu wynurzy i szukać 
zacznie przyczyny wszystkiego w świecie ducho- 
wym,oKazuje się bowiem na-każdym Kroku,że ma- 
veria jest złudna, i-wszelkie teorie na niej 
zbudowane, jedna po drugiej runa,robiac miejsce 
prawom,stworZonym ha podstawie Ducha,na pod- 
stawach praw Boskich. zapanuje prawo Ducha. 

„Jest więc jeszcze coś,prócz materii,prócz 
ciała naszego fizycznego;które w mowie potocz- 
nej saba. zazwyczaj zwiemy,coś nad czem więk— 
szość ludzi sie w ogóle płebiej nie zastanawia, 
to cOS nie-odgrywa u nich zbyt wielkiej roli, 
bo Ktie*zresztą wie czy-ono w egółe isthiejes" 

Materializm Je nie zna,bo w istnienie -Jego 
nie wierzy. 

SCE OY AN którzy to" Gos;znaki. zhali,nieuiy= 
li chyba wariatami lub fantastaml,stali bowiem 
ped wzgEledem-nauxowym prawie że wyżej od nas. 

T c2y rel vaie nie Uuczeyo Jego iscnieni u? 


et 


A tak jeszcze niedawno,kilranaście,kilkadzie— 
siat lat temu,uznała nauka oficjalna badaczy w 
tym kisrunku za wariatów,oczywiScie nieszkodli- 
wych. - Z drugiej zaś strony, ta sama nauka o- 
ricjalna,przesiąknieta mazerlaliznen, zbyt Slaw 
aa swych fundamentach stać musi, skoro do okreś: 
lenia pewnych chorób,nie może użyć innego ter- 
minu, jax wtasnie psychicznie chory, duchowo cho- 
ry,/z niem.,Geiategkrank/ cz n kama potwierdza 
istnienie tego kns nazywając je psychicznym, 
duchowym, 

Słowo psychiczny pochodzi od słowa psyche,co 
rzetłomaczone na jazyk polski oznacza: dusza. 
“Stop! - Znalezżliśmy tu właśnie to Cos,ten fun 
dament,na którym gie cała nauka okultyzmu opie 
vaa zgadza sie ona we wszyśdtkich zasadniczych 
punktach z religia,która nas z kolei znów pou- 
cza,że człowiek prócz ciała materialnego ,ma 
jeszcze dusza i to w dodatku nieśmiertelną, 

“niesrne! Mimowoli nasuwa mi ale myól,- jak 
iziwnymi zalate ge niortórz, ludzie z nauki tak 

Zw.oiicjalnej,rtóray Jako chrześcijanie ۰/۰۶ 
nawet bardzo wierzący) po załatwieniu swoich 
czymości religijnych, badac znów w swym labora” 
torium, car gabinecie przyjać,zaprzoczać Mogą, 
istnieniu świata duchowego, duszy itá.które prze 
cież religia ich młoBi, 

A zaprzeczeniem istnienia świata duchowego, du- 
say nieśmiertelnej,oraz istności duchowych, = 
zaprzecza giń przeciegr letnieniu samego Stwórcy 
Boża,który jest przeciaż także Duonem.- Jacy tc 
więc Sa chnześci janie??? 

Wypierają sie tego, g czem na każdym kroku 
stykać się DUSZE, = 

con znaczy dokładna znajomońć ciała fizyczne 
co,kledy sie jeszcze nie Udało,ta iskre, ciato 
ożywia jące, uchwycić? To tak,jak gdybyśmy kogoś 
poprosmili by nam pewną bardzo intero&uj&ga 
kolakia orisał,a ten okreńli nam wygląd jej,ja- 
koé materiału,rozmiąr i cieżar,a zapomniał o 
najważnie jazym o treści jej. 

Gdybyśny tax dud klan człowiekowi opowie- 
"dzieć cheleid o wielkich wynalazkach,o Do tad = 
nych magzynach,wioszace nas jux piórko W bez- 
kregne niebo,albo o falach eterycznych, apara- 
tach nadawczych 4 odbioreszych,za pomocą którycu 
porozumieć się możemy na odległość getek tysie- 
cy kilometrów, -wznlednie o innych zdobyczach - 
tecunlkl. Czyż nie u&miazby sie ten dzixusg~ 
który rzeczy takich nisdv nie widział- z nios 
dowierzanieh? A czy to samo nie czyni większońć 
uczonych oficjalnej nanxi na samą jus myśl o 


و 


—— 


zjawiskach przekraczających granice badań ich 
laboratoriów??? : 

Lecz nie chcę was tu dłużej zanudzać poj^cia- 
mi ludzi,którzy i tax predzej czy pozniej,zja- 
wiska okultne,parapsycziczne,za coś zupełnie 
realuego uważać bede, musieli. 

UC GUN więc to Gos,bedace Duchem,ktoremu 
Boz dał ciało materialne,by sis, uczył i do- 
śwladczał:;.. Í 

Ciag dalszy naetąpi, 


Adam Dolata. 
Jezyk = najmniej opanowana cześć ciała, 


Prawie każdy mający doświadńczenie,zzodzi się 

z tem,że jezyk jest potega, posiadajaca wpływ 
ponad inne członki ciała,tak w rzeczach dobrych 
jak i złych. i 
Doświadczenie uczy naS,te bez porównania łat- 
wiej jest mieć władze nad każdym innym człon- 
kiem ciała,aniżeli nad jezykiem. Zdolnym jest 
człowiek tęn,który moze wykorzystać,dążenia, na- 
miątności i skłonności upadłej ludzkiej natury, 
stać sie uczynnym ا‎ ay 17872 84221610 złego. 

Przeto ze strony okultysty potrzebna jest wiel 
ka uczynność,mądrość i starannosé,by mógł opa- 
nować,mieć władze i rządzić tym członkiem ciała 
swego,aby poprowadzić go pod władze nowego zmy- 
słu,żeby nie był zaporą i gzkodą tak sobie lub 
innym,- ale przeciwnie,żeby staż sie narzędziem 
i sługą ku dobremu - pomoca, na tej ciernistej 
drodze,którą sobie obrał. 

Niejeden doświadczył iż dużo z przedsiewzie- 
tych zamierzeń spetZto na niozem;a to dzieki 
językowi który nloraz przedwcześnie wychwalał 
dia, o zamiarze wykonania powzietej myśli, 

I słusznie określił Prof;Ochorowioz /wybitny 
polski okultysta/ iż społeczeństwe nasze ma wa- 
da,które Sprawia nam niemało przykwości,-wigl- 
kie skłonności do gadulstwa,natomiast ograni- 
czenie w Biuchaniu i niechet do myślenia, 

Pierwszym i najważniejszym zadaulen każdego 
adepta, jost -opanować swój jezyk nauczyć sie . 
Oo: i سیت ا‎ 20 6 REUSI یا‎ 
Apost & Ww cie gwym,pisze JĘZYKU W 
tm Sposób, و‎ przezeń/język)biogosławimy Boga 
1 ojca, i przezeń przeklinamy ludzi,którzy na 
podobieństwo Boże stworzeni są./5w.Jaxzóh 6/9, / 


Nie ma takiego żródła któreby wydawało wodę 

Szodku i gorzka,aie BEP człowieka może nie- 
onal 3% jedne j chwili błogosławić i irzeklinać. 

Jest. 0%, OED! ا ام‎ A 3b Z mie wiel 
nieszc zęść, odczuwa to kańdy czł , £Ó 51i .0 ro- 
dzinnę | jak 1 życie ۰۰٣ 

Uprzy 0 sobie ile przykrości س0‎ 
el idet. y cierpien przeżyliśmy, &povodowa- 
nych 1ekromyślnym i z 1991-177 językiem. 

Ai tang eA ud ZEE: naprawić z£c spowodowane 
lskkomyślnie czy jadliwie? Nie kazdy jest zdal 
ny odkupić zło rza siebie FI 6 ME, 

Ze prawde nie zdaje sobie"'sprawy ten, który. 
dia uciechy czy żartu puszcza złośliwą 70706 
UU moc yam 0ہ‎ E staje aile szkoóliva nie- 
2ت‎ więcej Surat i cie rpien duchowych Een ae 
szac, jax ma terialnych. i trafnie określił ware 
mnieny apostoi: Nie ma takiego EEG یہہ‎ 
uy dax. alo wode słodka i £orzza, &le jezyk czło- 
wieka może nieomal w jednej czwili błogosławić 
i złorzeczyć ,moglić mię i przeklinać. 

Duż o trze PE poswiecic,aby opanowae, /wprawdzie 
najuniejs zesc ciąże rud2klego/. Oto Okie 
EY, و‎ Lok wie kie SQ, tęgi mi wiatrami pe- 
dzone bywa ja, wszak 2 „MAŁYM gterem kierowane są 
gdziekolwiex jest wola مس ملا نت ناڈ‎ 

Tak i język maty jest czzonek,jakze bardzo 
sie wynosi, 

9to jek maluczki ogień,wielki las zapala, 
Jezmy Bie zaczynając każdy 8906 ۷ 
ا‎ zastępy zrozumieje, jak wielke role od- 

grywa i wiele szczęścia przynieść może,miły i 

żazodny jezy. 


Szukajcie Prawdy! 


Szukajcie Prady jagnego promienia, 
Szuka jcie nowych, nieodkrytyon dróg! 
za każdym krokiem w tajniki stworzenia, 
I większym staje sie Bóg! 

kiem Asnyz, 


Dusza Ludzka jest. 
na pewne, “wysokość, ni 
ale muzi tego skrzydła: 


na A CL ELS NIE 


k ptak, gdy wzbije si 
tyixo nie moze 33ھ‎ 
i pracować, aby sig 


Nenryr Sienki ewiez. 
"b AU UEM ris E NIECH PEE B omg 
jakenobyiert jest przyczyna.twego clerpienia, 
& = ~ Fey, 5 c £ * 5, 
iie ar drugiego. LOLS, ۰ 227 
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Cześć umarzym niech oddaje,kto w światłości 
EWIE ۱ ; 
"Zdanie to wyrzeczone niegdyś prze 
płynie po przez wieki ku nam i zna 
ny OAAGWTEK:W, 7 w 

oddanie erei umarłym To najwieksze 31016 
tsze uczucie serca człowieczego,to dążenie do 
tajemniczego skomunikowania sie z nimi. 

wskazuje nam ono granice między widzialnym, 
złudnym doczęshym światem a nieznanym i niewis 
dzialnym krajem,otoczonym morzem wieczności .0- 
twiera on podwoje swe,tylko uwolnionemu Z Wien 
zów ciała,materii,-Duchowi,odsłaniając mu swe 
tajemnice. 

Konieczność połączenia się z tymi,którzy sta- 
li sie dla nas pośrednikami miaüzy poprzednio 
wspomnianymi dwoma światami ,staje się coraz to 
poteżniejsza,wybuczając w xońcu jak wulkan,wy- 
rzucający z siebie lawa miłości 1 czci,-wtedy 
uwolniwszy sie od trosk codziennych, spleszymy 
miedzy mogiły i łaczymy sie duchowo z blizkimi 
nau braómi,k£adao na groby ich,drogie i cenne: 
nam wspomnienia. | 

PELNY ns OGN ا ا اب‎ 2o Mad, aus 

Ww czasie kiedy przyroda jesienią zasypia,kiedy 
mvóz żółkńiejące z drzew liście zrzuca i kwiaty 
üurowym swym spojrzeniem ugina,xiedy słońce za 
neta, Sle cnowa i wiatry jesienne gatosna, Swa, 
muzyka, jakieś smutne uczucia w nas budzą,wtedy 
to ugtalii KATE zmysł przodków naszych, 
dzień cacl tym,stórzy odeszli od nas w inny 
świat, aymbolicany Czas w którym sie przyroda 
do Buu kładzie. | 
"Lecz wiemy Ze nadejdzie znów wiosna,kiedy sie 
wszysgtka przyroda z letargu obudzi, Wiosna zmar 
twychwstania,która i dla nas nadejdzie....... 
wtedy powłoki nasze doczesne odłożymy,by zdążać 
tam do braci naszych, połączyć sie z nimi,kro- 
CEASE po przez brame,"ielką brame wieczności. 

Lecz dzia 007 jeszcze na cmentarzu, stoimy 
nad mogiła brata,gubiącą sia w morzu światłości 
4 wieńców, oraz oEtatnich darów prayrody,ostat-- 
nich kwiatów, chryzantem. | | 

Największe 1 najgtabsze zagadnienia,stanowiące 
od tysiącleci zagadka ludzkości staja sie w-nas 
żywe, Tysiacane pytania cigna Sio do mózgus . 
Aled Bà oni.którzy oddali ziemi co Oyo Jej 
własnością! Czyż zy jana DEX cakie مت‎ 
dared e? Med nami? Czy może emiercia 
a BA EE konieó NEES oo KASZE J? 


z iurypi desa, 
jduje pot&z- 


2-1lz- 


acceso ICE Mie widzimy? Cava „sa ła maukq.o'$ 
sriatach, głoszoną przez REMI elle cma ki kult 
była legendą czy bajką, jak materialiści gło- 
sza? Czy poza ścianami gtebokiej mogiły nie ma 

żaónej bramy,nie ma światła. - zmartwychwstania 

Lecz dlaczego najwięksi myśliciele ludzkości 
wizjonerzy i prorocy gtoszasnam: Dla celów wyz- 
szych wodziliśmy sie? 

Otóż,o ile uznajemy nad sobą istnienie Pana 
uszechświata,Boga,-dojść musimy do -przekonania, 
iż jesteśmy Duchem Żywym,który nigdy umierać 
nie może. Sprawiedliwy,pełeń dobroci i mądrości 
Rządca,tworząc nas byśmy sie doskonalili w 
wszystkici: cnotach,nie miałby przecież celu w 
połowie doskonalenie to przerywać,odbierając 
nam Zycie,w którym niejeden nie zdążył nawet 
pierwszy-krok na tej drodze uczynić po niozol- 
nych dopiero przygotowaniach, Jasnym jest prze- 
oles. żerżyjgmy. po to, byisiet aoskonaj ić.ale>nie 
tylko tu w doczesnym świecić,lecz także poza 
brane, wieczności w świecie duehów. Symboliczny 
czy”ciec o którym religia uczy jest dosyć wyraz 
nym dowodem tego. 

smiało więc zawołać możemy: Nie ma śmierci bez 
życia. Nie smuémy sie bracia,umarli nasi.nie sa 
umariyii,s& oni na drodze do światła i Frawdy, 
r&'drodze pozńemia, My także kroczyć,tą droge, 
bedziemy mugieli i to bez wyjątku wsezyscy, pre- 
ane) czy później. Tam właśnie spotkamy ich;tam 
gazie nie badzie już cięrpień ni łez dla ludzi 
dążących do światła,gizie żadna siła,łańcuch 
spójności neszej zerwać nie może. - 

Ou E nasi bracia z za grobu Żyja i pełni trzy 
jaznej powagi na jaśniejących twarzach, stapaja 
między nami ,upomiznając,pouczając i kojąc nasze 
ciervienia,tak jak to czesto za życia czynili, 
I:có2 oni od nas Zadaja,o czem nas pouczaja? 

Abyśmy tej miłości dla wszystkich,do najwyż- 
szych granic doprowadzili, wypełniali to pierws 
i najwieksze przykazanie Mistrza naszego z Naza 
wetu,abyśmy drogą wiary i wiedzy sie doskonali 
li,wprowadzajac wszelki ideał w czyn, Oto naj- 
główniejsze zasady wyjęte z ich kazań, których 
niestety z powodu naszej gruboskórności,zrozu- 
mieć nie możemy. 

Wiedz iż poza granicami wieczności nie ma zna- 
ezenie ani duma ani samolubstwo,tam nie ma sła- 

wy ni potegi. Zrozum że duma 
twa jest niczem więcej jak próżnością i głupotą 
dla człowieka rozumnego. Gamolubstvo stanie Sile 
straszna bronia w twych rekach którego ostrze 
„a wiasnej piersi skierujesz, przynosząc Sobie 
liczne i przykre rozczarowania. 


کر اہ 


Sława i potesa,-to ddbro najwięcej zwodnicze, 
zmięnia sią jak pogoda,a czem jest potega ma- 
terialna i bogactwo w stosuniu do pozegl moral- 
nej i bogactwa Ducha? | 

Obudź sie i zabierz do ociosania swego charai- 
teru. W strzepy rozbij swą próżność, oderwij u- 


podobania swe od wszystkiego,co fałszywym się 
Diesen nen i EECCA ie Aa krótki tylko 
przeciąg czasu zadowoli a nigdy prawdziwego 
szczęścia dać nie może. 

Hiedz. że,w aseydujacych chwilach, w któryci 

w którycn sie ważyć będę losy życia twego,- 

miurodajnym bedzie nie zewnetrzne -bogactwo lia- 

terialne,ani doświadczenie życiowe, ani zdobyte 

wykrztałcenie,-ale wewnętrzne bogactwo Ducha. 

Jak wielką i straszną burzę bólu i nedzy 
choro? zaryzót,siracRu i łeż rozpaczy przebyć 
musimy,-nim cierpieć sie nauczymy bez skarg i 
narzekań. : 
Nie trac swej wiary, ; ا‎ : 

"wiara i wiedza powinni być przyjaciółmi twyri w 
valce na mozolnej drodze życia doczesnego, pełnej 
przeciwności ,potycaek i cierpień, 

f na co to wszygtko?7? 0 
Staraj się 36 271867 wielki i cudowny plan Bora 
a kiedy zrozumiesz że ziemia nie jest dla nas 
miejscem rozkoszy,użycia i krótkotrwałej zabawy. 
Lecz szxoła w której sie doskonalić mamy,w któ 
wej wielką sztuke opanowania swej niższej oso- 
bowości zdobyć musimy. Wtedy dopiero przejrzysz 
jak bładne było twoje mniemanńie'o szczęściu, : 

a jas wielkim błogosławieństwem jest dla czło- 
wieka cierpienie. Vezelkie przeciwności losu; 
Stel ol się zrozumiałyni praez podobny punkt 
widzenia,-zrozumiesz harmonie całości „harmonię 
wszechświata a los twój osobisty,straci dla cie 
uie pod jej wpływem coraz to więcej znaczenia. 
i kiedy w końcu miłość twa własna,zamieni się 
w miłość powszechna,wtedy szczęście i zadowole- 
nie zagoszczą w twym sercu. : 

I nie będziesz znał goryczy,choćby ci jak naj 
więcej krzywd wycządzono,- uszlachetniony,udu- 
choówiony,zaznasz inna rozkosz,inne zadowolenie. 
سے‎ tuwaleze 1 wieksze od rozkoszy ziema - .3 
skich, 2 

Powinieneś zatracić się w sobię,by módz odnae’ 
lezé sie w karmonizującej całości, 

Skoro hojęcie to posiedziesz i wiedzy zdobytej 
wiary udzielisz,zasśtosuj je wtedy w swym życiu 
praktycznie, Lecz nie czekaj z tem na:odpowied-— 
nia chwilę lub sposdobność,nie czekaj do jutra 
vo stracony oz&g,-Yozpocznij zaraz,dzig, odpo- 
wiedni& bowism chwilą do uszlachetnienia życia 


AA کر‎ 


swego, jest: każda chwila.. 1 | 

O jak błahe powody rozchodz& sie nieraz bra- 
cia,przyjaciele,-peźni zazdroSci,gniewu 1 nie- 
nawig&cl?i + ` i2 Jm ; 3 1 

Ci którzy niegdyś w smutnych jak i radosnych 
shwilach,szczescie i nieszczęście dzielili,któ 
rzy byli jednym sercem i jedną myślą,-nie zna- 
ja sie teraz,przechodza@ koło siebie pełni nie- 
hawiked, wiesWwidzaż'ELEbLIG, 4,» 

Nie jesteśmy co prawda aniołami i to w dodet- 
ku. bez,bredów,lecz tym bardziej nauczyć sie. 2 
powinniśmy przebaczać bliżnim 1 stać sie mniej- 
czułymi-na-wszelkiego rodzaju -: $,/.kvrzywdy. 

Idż przyjacielu,przebacz bliżniemu,zwiąż wie- 
zy,zerwane zaszłym nieporozumieniem. Wie dzie- 
więć ale dziewięćdziesiąt i dziewięć razy prze- 
baczaé powinieneś. Nie mów: nie moge,on zranił 
mie za mocno,—bo czy£ codziennie nie przesta- 
jesz z.ludźmi,którzy zraniliby cie jeszcze o 
wiele wiącej? Badź wiec wspaniałomyślny dla . 
wroga swego. Dlaczego przebaczasz mu wszystkie 
winy,dtając u łoża jego śmierci? Nie możesz 1i 
to samo za życia: jego uczynić? - 

I nadeszia teraz godzina w której stajesz nat 
grobami a 4al przepełniający twe serce Szuka 
ujścia w łzach. Jeżeli wiec winny jesteś bra- 
tu,który odszedł od nas w zaśiiaty,miłości: i 
przebaczenia,-to daj je tym,którzy jeszcze z v 
tobą razem w powłoce cielesnej po drodze doskt- 
nalenia krocza,okaz je w zdwojonej mierze. 
"yrównasz w ten sposób dług,który nie zwróci- 
tee tam temu,gdy czas był jeszcze vo temu. 

Oto co bracia nasi z zaświatów w tych cichych 
godzinach nam mówią. Braterstwa żądają. 

Budzimy sie jak ze snu,... Jesteśmy na cmenta- 
rzu,wokoło nas mocze świateł. Jakże pieknym wy 
daje sie nam teraz to ie PACC ھ2 23 تا‎ 78 
nań ci obcy do niedawna otaczający nas ludzie, 
jakieś uczucie niebianskie,zawładneło całym 

estestwem naszym,myśl olénieva jasność jakaś, 
lo której to morze świateł mizocacych w niczen 
się równać nie może. Staliśmy sie jakby innymi 
ladźmi. ; ۱ 
wracamy do domów,unoszec z sote błogi spokój w 
sercach naszych 1 silnym postanowieniem posta- 
i „owania według przykaz&n Mistrza na- 
S2080 Chrystuca oraz braci naszych z za grobu. 


W paćdziernimu ۰ 


Ucieoty to miód na ostrzu brzytwy. 
CAWTIDEVA. 


Adam Bolata, 
Religia a okultyzm i badacze pisma świętego 


7 człowiek nie zadowoii się świadomością 
że żyje, lecz pragnie dowiedzieć sie sensu i ce- 
lu swego bytu. To pytanie nasuwa sie każdemu, 
xto spogląda nad - 1 wokół siebie. Po długich 
rozmyślaniach nad pochodzeniem człowieka, celem. 
ego życia i przeznaczenia,wielu rezygnując do- 
52008 13 do ئئ.‎ 7 lepiej jest nie zastana- 
wiać sie nad tem,tylko żyć i, Cieszyć SNe z żych 
O reszte. sie nie troszczyć jax robak który nie 
Nie © waj. kach i trudach Człówieka,tak zdahiem 
takich ludzi,nawet duchowo najwyże j stojących, 
człowiek nie jest w stanie zerwać wiezow kr epu- 

Jgcycz. jego ducha, 

Tan Sez a wszyscy, którzy pragną dociec celu 
ludzmiego bytu,czerpiac wiadomosci ze żródeł 
3twórc y,lecz tZ omaczą je na sposób swego zrozu- 
nienia i twierdzą,iż oni są tymi prawdziwymi sy- 

nami Eozymi. Operujac przy tem biblią na prawo i 
lewo, 820822 najrozmaitsze poglądy a zwalczają 
to CREZO nie sa w stanie zrozumieć. 

262528012008. sie na jednej stronie o miłości bliz- 
niego ,2 z drugiej wyziera jad nienawiści ,w Pone 
TECI plugawych oszczerstw, Bladza w labiryne 
283 adhień, z którego nie wiedzą jak sie wy OSA 
^ nwala Stwórcę a nie uznawa ją Jego- tworów. 

GEN RE to co można okiem cieiesnym ujrzeć 
jest dziezem Stwórcy? 

Jednyin 2 wielkic oe od samego zarania, zazadnie- 
niem zeciekawlaja ludzkość to kosmos, a BZC% 
szczególnie sią B osmiczne,-czy można więc po- 
godzić się z my$l&,aby część tworów Bosrion,- 
mie żzGy podporzadrowane były woli sił nieczys- 

oh=szatanżkich? Jeżeli ARES „Łcie w naukach 
waSzyc h że gwiazda prowadzaca trzech medrców do 
stajenki była „dziełem diabła. 

Apostół Paweł który pisze w liście do Ko ACE 
9 £viazdach,byit niezawodnie 7:2070 2 2 Oyi 

takie różnice ig niały, a niżej DEP E 
wiersza wnioskować tego nie mona. 

EB Ciara 231686686 i ga ciała ziemskie, 5 
lecz inoza jest chwała ciał uiebieskich,a 11826 
ziemskich, Inaza chwała słonca a insza chw ała 
zmiężyca i insza chwala gwiązd,-albowiem gwiaz- 
da od ا‎ różna jest w jashoźci. 

jestem z góry przekonany,że w odpowiedzi Wa- 
2261 تج‎ bedzieci powyZaZy cytat wydazznie 

22 Poo 9 mający inne Znaczenic.- Czem jed 
ھ٦‎ 71207804001 6 Beg GILA ule Gaol symbolen? ad] 
Visrujac sie logiczny pojecień rzeczy, przyzna 


€ 
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musimy,że już w czasach biblijnych znano taj em 
niczą astolerżwiazd, ich» promieniowdnie toran:. 
odróżnienie jasności jednych od-drugich. 

Jeżeli twierdzicie że dowody wasze sa czerpa- 
ne z biblii,to proszę wskazać w którym miejscu 
jest dowód,iż trzech mędrców udających sia do 
stajenki klerował szatan swoja gwiazdą. 

Już w najdavmiejszych czasach ۸۸4216 badali 
dynamiczną size gwiazd i kierowali sie ich wy- 
rocznia,rnajlepszy dowéd to dzieła starożytnego 
Esiptu,wzniesionych ma podstawie obliczen as- 
trologicznych. i i 

Biblia to cudna ksiega,higtorio święta, pełna 
głębokiej mądrości,ale nie trzaba jej stosować 
według swego widzi mi sie,tylko dostosować do 
praw 1 przykazań w niej zawartych. UM 

0 ile zajrzymy do ksiegi "Genesis" zauważyć 
można,że już w najdawniejszych czasach,zajmo- 
mowano się naukami hermetycznymi,a E 
pierwszy ONE przeciw tym co nadużywali 
1 ignotowali te naukę, ۳9۸۰000 czynią 
prawdziwi okulty&ci,pistnuja gzarlataneria,że- 
rujacej na łatwowierności ludzkiej, Przez tych 
zierpi prawdziwa nauka, przynosząc ludzkości 
zarazem więcej cierpień i rozczarowań niż ko- 
rzyáci. Ale żeby dla takich krytykować całą 
nauke,to nie stusznie, | 

Biblia obfituje w opisy prorocze, Nasuwa sią 
myśl kim byli prorocy? AposBtórz Paweł mówi iż 
byli to wybrani,święci,Boży ludzie,-dowiaduje- 
my gie Ze przetywall w miejscach samotnych na 
modlitwie i rozmyślaniach. Opowiadali o rze- 
czach przyszłych, dawali wskażówki,robili cuda, 
lecz nigdy nie mówili skąd, jak i gdzie osiag- 
neli sw» siłę. 1 i 

"iemy Ze Mojżesz czyniz cuda na puszezy i 7 
przed Faraonen., Salomon był msdrcem niezrówna- 
nym. Dalej czytamy o proroku Danielu, który wy- 
-kazat site swa i wyższość nad E a G 
człowieka, Pobyt jego w lwiej jamie wśród dzi- 
kich, krwiożerczych bestyj,uyypukla nam wyraz- 
nie potege jeka, rozporządzał. Zwierzęta odczu- 
wiky tomnoc,której mie odczuli ówcześni ludzie 
itd. Wielcy wtajemniczeni trzymają wiedzę awa 
y ukryciu,przekazywujec ja swym wybranym nae 
etepcom. 

W czarach pochryetusowych jednym z najwie- 
kezych proroków byt Sw. Jan Obiawiciel, -méwi 
nam û wiazómiech,które misi na wygnaniu,na wyg 
pie Patmos. Pisze on wiele o gwiazdach i o wi 
dzeniach. 

Niektóre odlamy, rel 
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; | gijne,jek badacze Pisma 
wew DLENECZ “۷۸7۸ a 


2 
auld nauki okultne i re- 
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ligijne. Czytelnik "Zrotego Wieku” zauważyć mo- 
26,12 nie wszystkie artykuły * nam umieszczone 
przepojone są miłością bliżniego,Śświadczy o tem 
zjadliwa kKrytyka,którcj używają badacze mieni&- 
cy sie prawdziwymi chrześcijanami krytykując . 
vgzystko i wszystkich którzy inaczej rozumieją, 
Prócz katolicyzmu nienawidzą i okultyzm, cH1o- 
cial. dziedziny tej zupełnie nie znają a to co 
wisdza,--słyszeli od swych pielgrzymów, którzy, 

także mało wiedzą,bo zaledwie częsć pewnej dzie 
SZA poznawszy,uie mogą jej rzeczowo «rytyko- 
wać. 

I w Bzeregach badaczy nie wiele sia znajdzie 
prawdziwych naśladowców Chrystusa,a ci co 88. 
tych mała garstza,to ci maluczoy,-bo xierowni- 
cy ich to materialiáci głoszący królestwo Chrys 
tusowe za dobrą pensja. Ci mniejsi,--to ślepi 
fanatycy, stórzy myślą tylko to co im z gory po- 
dyktowano,-biada takiemu,co sia odważy myśleć i 
inaczej ~ ten badzie uważany za szkodnika, 
adarza się if znajdzie sie śmiałek, który otwar- 
cie wypowie swe zdanie,powodując tem chaos i 
zamieszania, 

rodcbne wypadki miały miejsce. Stąd też pow 
stato wozdwojeńia,roztrojenie,-powstały trzy 

zboty,kwytykujac sie eichaczem, 

۱ Joani uważaja za zbyteczne głoszenie Króles- 
twa Chnrystusowego,skupsiaj]ac slo w małym kółku, 
Drudzy gą zdanie że należy je wizónie głosić, 
 rozsprzedawając literature awa, a członek który- 

by sig uchylił od dahej czynności , mie będzie 
uważamy za brat, 
Literatura ich jest doé bogata w najrozma- 
itge poglądy i fantazje, trudo sla Z wszyst- 
kim pogodzić co Pan Ruberford w wywodach ewych 
tłomsczy. Plerwozym tarim fantastycznym argi- 
montor jest,12 umarii zmartwychwataną w roku 
1025, 65ل‎ do dzi dnia cudu takiego nio zano to ~ 
wano, Drugim podobnym argumentem jJest,iż @szys- 
cy eco gmartwyohwstana, Dada, mudleli 159 pokute. 
i kara preeczytac "siedom tomów wykładów | 
Piena iwa” i 

W naukach Mistran usszago znajdujemy wiele i 
tolorancyj co do 07071 pogiadow i religil,cz6- 
go Jodng t nio ohaaujs naai badacze, uważając sie 

OMAK ma prawdziwych 000066 dei jan, ‘ 
à CuvyBtus powiodział "kto nie jest przeciw 
nam z nami jest", w praktyee Jednak u nich teh: 
go znalezć nie 1۰+ 

Nie wlem oo złago uczynił Parom tym okultyzm, 
Lo W کا ہا‎ gwych jal i gdzie tylko mogą pi- 
sze, n&jgronnaltezo nisdorZL46ctDncoBOol, ,Uudowadhia- 
jąc tym mamym,jakie pojacie meja o naukach 
"ھ0‎ 2۷۷۶۷) Dr. Sae 4 


uu 


@- Dorr, ۵۸5 201207 z pam ۰ 
Jie quseneb ta u z ہو ا‎ IET مھ ا‎ tu. 


Ciezkie przejścia duchowe,zmusiły mię kc 
rzystać z dłuższego odpoczynku. Dokonałem kil 
ka exsperymentoy z dziedziny magii czarnej,a 
raczej demonologii,dla celów naukowych,-któ- 
oddziaźywały jednax fatalnie ra zdrowie moje. 

da Bem ste więc do rma teco miasteczka ify na. Fo 
morzu,gdziesżamieszkiwaii wodziee moi..S8pe- 
dziłem tam również czasy szkolne,z których pot 
zostało mnóstwo wspomnień,no i kolegów. Dłu- 
zde late sie z seymi ostatnimi- już nie widzia= 
tem,odwiedzaii mie’ więc teraz prawie że cO 
dziennie. Przyprowadziła ich prosta ciekawość 
hie*wlrecejJJoncioWn widzreć rzeczy nadzwyczaj 
ne,chcieli eudów,-zdążyli się bowiem- już do- 
wiedzieć że nie jestem podobno przeciętnym 
człowiekiem. Niektórzy uważali mię w mieście 
za wislkiego czarownika, jak zresztą w małym 
miasteczku. 

Lekkomyślnego towarzystwa z zasady nie lur 
a że wiekszość kolegów stała sie w miedzycza- 
sie tak lekka jak ich myśli,oy:wiec jak to sie 
mówi nie wleżć w jakowąś kabate, /przeszediem 
ick już dosyé/ uwolniłem się zupełnie od kole- 
gów 1 oddałem się studiom głębszym nad oxul- 
tyzmem. 

Poza tym,zajety mi większą cześć czasu space- 
ry za miasto. Pasja moją stato sie zwiedzanie 
niektórych obiektow,skrzetnie przez ludzi omi- 
janych,twierdzac Ze sa to miejsca niebezpiecz- 
ne w których podobno kusi i nie trudno tam w 
złej godzinie oberwać,wskazano mi i dony.w 
których straszyło,gdzie byłem świadkiem bardzo 
nawet ciekawych zjawisk,no i miejsca na po- 
lach gdzie sie złoto paliło,/pod gwarancją we- 
dług naocznych Świadków/oczywiście zakopane w 
ziemi. Nie pominąłem także zwiedzenie małego 
ementarzyka rodzinnego,cztery kilometry za 
miastem,yłasność szlacheckiej rodziny,dzie- 
dziców majętności N.rzekomo masonéw,wediug go- 
racych zapewnień jednego z zapaionych zwolen- 
ników czarownictwa. Zapaleniec ów z którym 
sie później bliżej zaprzyjażniłem,opowiadał  . 
mi nadzwyczajne nistorie o tym cmentarzu, ES S 
pziedzic zjawia sie noca na swym koniu,roównleZ 
spoczywającym na tym cmentaczy, któremu z pys- 
ka bucha ogień. “W burzliwych nocach,gonię, 
wśród szuisu ogłuszającego i wichru ponad po- 
RORGMI Vek, good 


ze x 


Przystapie aie do rzeczywistego otowiadania, 
Było to z końcem wrześniem |92-roku. Pomimo 
jesiennych chłodów,dających się powoli wazyśt ج‎ 
kim w zhaki,były ostatnie dnie jak na ten czas 
ciebłe. Rozkoszowazem się podczas jednej z mo- 
ich przechadzek cudnym wieczorem Zatopiony w 
marzeniach zapomniałbym chyba o świecie całym 
gdyby mie głos jakiś z zadumy nie wyrwał. 

- Dobry wieczór pamu,bardzo prze praszan że 
przeszkadzam,aie nie mam innej sposobności, do 
pana nie sposób sie dostać,- jestem Jankowski, 
interesują mie ogromie nauki tajemne,tu w tym 
małym mieście nie ma okazji a wiem Ze pan jest 
mistrzem pod tym wzgledem.... . 00.2 
Nie zbyt zadowolony byzen w pierwszej chwili 
z intruza,który wdarł sie w świat mych marzeń. 
Sympatyczny, yrzystojny_ wysoki blondyn, Oczy 
nieokreślonego koloru,łagodne przyciągające. 

~ I owszem, odrzekłem „wiem że uchodzę wśród 
was za czarownika,lecz do mistrzostwa ل‎ 6826 
daleko,zresztą między mistrzami sa także wlel- 
kie różnice,są naprz.tacy w stosunku do któ- 
rye Nie. jestem 0 

jednak to co usłyszałem o panu, przechodzi wszel- 
kie granice rozumu mego,to dla mnie wszystko 
za wislkie zagadki,nie moge.wprost zrozumieć... 
- Przegada- nie znam pana długo ale zwracam mu 
uwage że nie należy nigdy drugiego chwalić, 
choćby na to zasłużył EO co panu się dziś nios 
zrozumiałym wydaje,może mv się po wyjaśnieniu 
w zupełnie innym świetle przedstawić, Ale od 
kogo pan sie dowiedział Ze naukami okultnymi 
sie zajmuje. « 

~ 0! dużo i to bardzo dziwne rzeczy o paru so- 
bie w misście opowiadają, Koleza K.mówił mi o 
tajemnicaych jazich seansach ,ceręmoniach jakby 
religijnych.Mowia nawet że pan diabła wywołuje 
i na odległość zabijać potrafi, کے‎ 
- E,brednie.ludzie chcą zawsze senzacji,każdy 
dodaja coś do takiej plotki i zrobią w koncu 
jakiś wiolri dziwoląg.Najwiecej jak zdołałem 
zaobserwować to te wasze daniusie sie burzą. 
Ale to gzupsetwo. Magia ENOLA fys sie zajmuje 
jest biala, czystą jak 810162 811189 wiem czy pan | 
o zrozumie.Nie mam interesu bliższej znajomos- 
ci z panem dbi un 2 67772 00 o Bede UY کل‎ E 

né innym, Jeżeli panu czas zezwo..l. دن‎ 

lT 21 o ile ale Dad natoralnie nie obawia 
wybieram Bie wiasnie tu na te gore po pee ERN 
kiego zamku,by podziwiać z tamtąd zachód Słoń- 
ca. Ldziemy wiec razem. 


- 10 świetnie -czasu mem dosyć, przyjmuje pans- 
kie zaproszenie..... 

„Czas jakiś szliśmy w milczeniu obok siebie. 

zauważyłem jednak. że się niecierpliwi, milczenie 
zacząło nu WA LOCAL O CI SEE, WIE Par co, 0082 - 
wał się w ko5cu,musze panu ciekawą his toris o po- 
wiedzieć, 7 niedługaą,ale ch iciaibym mi eC 
pewne wyjaśnienie, -Byłem swego czasu na wsi i 
zdarzyło Sie Ze Przyjeciał tam w tym właśnie 
czasie 'jakiśrpododńio.Tasir. Za wioską,icZał na 
polu obalony pień drzewa. Pewnego razu przecho- 


dzac nieopodal,zauważyłem już z daleka tżum lu- 
GZ zaciekawiony podesziem be EMO Thum otacze.ł 
oba lony pień drzewa A obok eter ow. Takin , Propo- 
ujac sto złotych temu, EEO przez? mie: przejdzie 
Nie ma w tem przecież igual, trudne go,widząc wiec 
że ten i ów próbuje a prze jac przez pień nie mo- 
że,wyśmiałem ich’ 2. poszedłem pokezaó jaz to sic 
robi, Dojść doszedłem, ale pózniej wydawało mi 
Sie Ze plez urógł do potężnych rozmiarów i trze- 
bedzię SiG jakoś przegramolić, 0200 9 mL 
Sie nie udawało. Zm&czony zrezygnowałem z moicn 
niszdobytych stu złotych,wmisszając się w tłum 
gawiedzi, Miałem wraż enie że ze mna, cos w po- 
rządkwmniesjeśt,a mone, 0 M. 

Drugi wypadek miał miejsce na placu wioskowym. 
Tam schylił się i nabrał pełną 8 zeschłych 
opadłych liści z drzew. Przez chwile spojrzał 
na liście i 8ئ‎ W nie, za zyażyłem że liście 
w myszy sie zamieniły. Jedna po drugiej wyska- 
xiwały mu z reki FozDiegSAJAC SIĘ po calej-wal. 
cóż. mam o: tem sądzić??? 

- Daje pan głowe że widział to na prawdę? 
> Nie'tylko ja sam,ale wszvecy widzieli: 
- Więc powiem panu. Vi pierwszym wypadku postu- 
iwał się panski ۲731-71 51000 28208:36 sie 6 
in rozumie co to jest. 70816 po prostu 
zahipnotyzowani, Narzucał on wam swó > JO eee 
myślowy, przy pomocy swej woli,pnia niezmier- 
nych rozmiarów i to tylko tym A go prze- 
kroczyć cacieli. Reszta widziała zwyxły pień, 
dlatege mieli uclecka 2» tego zjawiska ciekawogo 

- Dziękuje za takie ciekawe zjewigko, nanmeagczyzi 
się człowiek. A ten,drugi wynadek?? SZJ 
= „A Run drugim eksperymentem to rzecz Do due 
skomplikowana. Mog£z& mieć miejsce ripnoze,czom 
była niewatpliwie, ale mógł być 78 medium 
micznym. 

-Jak to zrozumieć obiawy mediumiczne? 

— Chvilowo panu tego nie wyjaśnię bo trudio be-. 
agio ztógumieć.,- Uważam jednskoże جو سوہ‎ 


bedzie pan miał sposobność asystowa ARA 


dobnych eksperymentach. Widze że Si 
sobie zdolności takie i to w iE paid 
zobaczy pan jeszcze niejedno ciekawe zjawisko. 
„zagłębieni w rozmowie nie zauważyliśmy nawet 
żę zaszliśmy już do ruin zamkowych na Szczycie 
gory. czyste 1 przyjemne powietrze owiało nas 
tu. Słońce zachodziły, Frzez chwilę staliśmy w 
milczeniu,sposlądając z podziwem na cudny widok 
EOL SIĘ przed nami rozpostarł. Rzadko kiedy 
daje się coś podobnego zaobserwowaó.chyba wyjąt- 
gowo na obrazach. Bywają bowiem chwile w które 
cych krajobrazy zupełnie swój codzienny wygląd 
zmieniają i to w stosunkowo krótkim czasie. W 
takiej to właśnie chwili trafiliśmy na góre zam 
«ową. U stóp Jej wije się jak wąż ogromne-je- 
zioro w którego falach odbijały się ostatnie 
promienie zachodzącego słońca, Łany zboża,roz- 
&olysane lekkim podmuchem wiatru,fantastyczne 
grupy drzew,wzgórza,domy,a dalej cudny las,- 
uszygtko to tonęło w powodzi złotych promieni 
słońca. Rzekłbyś deszcz złota spadł na okolicę, 
Jo późnego wieczora obserwowaliśmy etapy, powoli 
zbliżajecej się nocy. 

gdzies zegar wydzwonił godzinę jedenastą. Woke 
ło nas niezmącona cisza. Spóźniony jakiś prze- 
chodzień,spieszył cichutko po miekkiej trawie 
w stronę miasta. 

wstałem, podeszłem do pana J.,spojrzałem mu w 
oczy,w te wymowne i dziwne oczy. | ; 

-- Przyjacielu-rzekłem,byliśmy świadkami cudu. 
Czyż malarz jest zdolny oddać nam poddbny obraz 
który przed chwilą widzieliśmy? Jak wielkim ar- 
tysta musi być Wszechmocny Stworca,ktory nas 
zadziwia czems,y Niego będące prawie niczem. 
"Lecz mamy jeszcze wspanialsze zjawiska,zjawis- 
które widzieć można tylko oczami duszy,albo 
przeżywać duchowo. I ty przyjacielu przeżyjesz 
kiedyś podobne momenty pełne zachwytu. Wiem że 
chcesz poznać tajniki brzyrody,że wierzysz w 
istnienie świata okultnego,do którego brame. 
znależć nie uogłeś. Masz zaufanie do mnie? 

- Za panem pójde na koniec świata! : 4 
- Prosze więc o zupełny spokój,proszę SpoJjrzec 
mi prosto w oczy,- tak dobrze. Podaj mi teraz 
rekę lewą i powiedz co widzisz w mycą. oczaca; 
— (o8 płynie z pańskich ócz,jest w nich ogień. 

- Patrz bystro,blask w mych oczach razi cię do 
tego stopnia że musisz oczy zamykać. Czujesz 
sie bardzo senny,usypiasz! Ja tak chcę! A 

Mruga jeszcze powiekami ,które sie już zamykaj. 
- USyDlABZ,Wpadasz w coraz to słebszy stan snu 
PDA 9پ‎ ۶ : | : 

287808 w głęboki sen hipnotyczny. Na pogodnej. 


jego twarzy igrał lekki uśmiech. Oddech spokoj- 
ny 1 równomierny,harmonizował z powolnym ude- 
rzeniem pulau. 
- Jak się czujesz - zapytałem po pewnym czasie, 
- Dobrze i przyjemnie,- brzmiała odpowiedź. 
- Dobrze,wprowadzę cię wiec w stan jasnowidze- 
nia. Badziesz wLidzrar.- 

Magnetyzowaztem go passami...... 
- Zobaczysz historię tego dawnego zamczyska,. - 
baczysz wszystkie katastrofy,które je do rulny 
doprowadziły. Zbadasz wnetrze tej zawalonej bus: 
dowli,powiesz co zobaczysz pod stopami naszymi, - 
— Uu endo Wa a. ate es 
-Zasypiajac przekonałeś sie o potedze mej woli, 
Przy bomocy tejże uwolni& cię teraz z więzów 
cielesnych. Stajesz sie wolnym,niezaleznym od 
ciała fizycznego. Nie istnieje dla ciebie ani 
przestrzeń ani czas. Znajdujesz gie w czwartym 
wymiarze,” patrz! 


Pod redakcją parapsychologa G. Dorr'a, 


analizy opracowuje sie na rodstuwie własnoręcz- 
nie یٹ کو‎ E do E A EA aa urodzenia, 
oraz 20 głów pisma. PowyZaze dane sklerować na- 
leży pod pseudonimem do redakcji "Swiatła Prawdy 
analizy dla abonentów po 0,50 zł.dla nieabonen- 
dw. LOO AE y 


"St.C. jest temperamentu choleryczno-melan- 
cholicznego, Silny uczuciowiec,pozytywny, odważ- 
ny.làczy śmiałe poglądy z poczuciem rzeczywis- 
tosci,troche dumny,nie zawsze zdecydowany, Luk 
Bug sprawia mu radość. Lubi żyć i użyć.Reaguje 
pod piorwszym wrażeniem, Działa impuleywnie, u- 
orzejmość zależna jest od nastroju. Mamiętny, lu- 

i planować 4 dowodzić, Uparty,nie zawsze zarad- 
ny, tatwo sie rozeniewa,w gniewie może być níeo- 
bliczalnym,z zasady gzrzeczch nie lubi, Flegma- 
tyozny,üobry i przyjacielski ,muzykalny,wierny, 
czuły,txiiwy,oddany miłości i rozkoszom życio” 
mym, pojmuje łatwo ale niechętnie sie uczy. Lubi 
vrzyroüe,rasowe psy i «onie. lia trwalego małżen- 
ka nie nadaje ele Bpekulacje,ryzyho,wielkie wy- 
megania.BOgata Wyobreźnia,umiejętność podbiia- 


t. 28-8. 


Optymista, towarzyski,stawia jednak jakieś mu- 

ry nieprzebyte miedzy soba i otoczeniem tek ź 

trudno sie z nim oswoić, Straty różnego کیہ‎ 
wiele nieprzyjemności z krewnymi i rodzeństwem 
spory w &prawach pieniężnyci, Małżenstwo nie- 

sżczęśliwe.Zagrażają niebezpieczenstwa, 


Odpowiedzi Redakcji, 


Pani P-rz.Bydgoszez, Kultowi religi jnemu 
srzodków swoich,powinna pani 268 86 wierną, 
by dla samego epirytyzmu odrzucać religie, 
to byłoby nicdorzecznością,gdyż zbliża nas 
‘ona najbardziej do Boga. Sam splryvtvzm jest 
jest dla niedoświadczonych dosyć niebezpiecz- 
ny,mowa o tem bedzie w jednym z nast.numerów. 
Mozna jednak połączyć jedno z arugim,połączyć 
wiare z wiedza, ۱ Xi. 
Bardzo wskazenem jest uczęszczać do kościoła, 
„który jest znakomita pracownią magiczną swego 
rodzaju,gzczególnie na nabozenstwa,badace ma- 
icznyml ceremoniałami z których dużo xorzys- 
ać można, W jednym z nast.nulerów podamy 
ciekawy artykuł pt, Ezoteryczne misterium 
Mszy Sw.który wykaże nietylko znaczenie Mszy 
Sv.ale pouczy jak najlepiej z niej korzystać, 


P.H. Bez wiary modlitwa rie wiele znaczy. 


* 


P.L.T-ski, Ascetyka jest to nauka o ćwiczeniu 
sie w cnotach i doskonałości chrześci janskiej 
a mistyka podaje zasady działania Boge w du- 
zach کے‎ ee Ab na ziemi otwiera sie 
już niebo - w zjednoczeniu z Bogiem,w zachwy- 


,cie,w oderwaniu od zmysłów, 


0d Redakcji. 


Nast. numer"Swiatła Prawdy” ukaże się w dru- 
| giej dekadzie grudnia. ; 


———— — mmm nm —— —— > 


Redakcja przyjmuje zainteresowanych 
w piątki od godż. 4 -7 po poł. 
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Dd bd مت‎ 0 CS E, 
bogata w dzieża treści osultystycznej, 
filozoficznej, psychologicznej, i nau- 
kowe j. 
Otwarta w: wtorki od 6 - 8 godż.wieczór. 
Na Wzgogmu Om A ٤ 


wiz jonerka | Artystycznie 
Wiese 
przyjmuje codziennie wykonuje obrazy 
od lo - 20.god5« J. Gulszynski. 
Bydgoszcz Eydeoszcz 
Sienziewicza 1 -lo. Sienkiewicza 52 - 
AdreS Redascji i Administracji: 
Bydgoszcz, Na Wzgórzu lo / 4. 


prenumerata. czasopisma "Swietia Prawdy” 
لت ممیت‎ rocznis 6,00 zł.późłr. 3,56 ZI. 
Pojedyńczy -numer 65 groszy. - 
Redakcja rakorisów nie zwraca i nie przecho- 
„uje. dezelkie prawa zastrzeżone. 
Redaktor odpowiedzialny Gerard Dorr. 
Brdgoszcz Ka kzzórzu lo / 4. 


Ped, Adninistrator Adam Dolata. 
Wyd.i druk.Swiatzo Prawdy, ByagoSzcz. 


Redakcja przyjmuje zainteresowanych 
w piathi od godź. 4 -7 po pol. 
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olor Arest oria 
bogata w dzieła ھ٠.‎ ozultystyvocznej, 
P ozoficznej, psychologicznej, i nau- 
owej. 
Gtwerta w wtorki od 6 - 8 godZ.wieczór. 
Na Wzgórzu |0.m.4, Wilczak, 


_, Wizjonerka ۱ Artystycznie 
viese 
przyjmuje codziennie wykonuję obrazy 
od lo = 20 godie J. Gulczyns«i, 
Bydz08%CcZ 706 


Sienkiewicza l -lo. Sienkiewicza 52 - 


Adres Reda: STE 1 Administracji: 
Bydgoszcz, Na Wzgórzu lo / 4, 


Prenumerata czasopisma "Swiatla Prawdy” 
wynosi mocziiie 5,00 22 POLY 0.50 zi. 
pojedyńczy numer 65 groszy. 

Nedaks ja ae سے‎ nie zwraca i nie przecho- 

"438. wWezelk prawa zastrzeżone, 


Redaktor od owiedzialny Gerard Deer. 
bydgoausc 8 Ka hZzórzu lo / 4, 

"nad, d Administrator Adam Dolata. 

kyd. = druk.Swiatto Prawdy, Bydgoszcz. 


